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K I E L  di 17 l istopada. Dokończenie^oswiad-
czenia  Angielskiego.

10. Król ubolewa n ieskończen ie ,  iż musiał 
podnieść  oręż na wykonanie dzieła,  ktorego ko 
wieczność wskazywało bezpieczeństwo Biytanni 
W .  tak czynić kazały okoliczności teraznieysze,
3 bolesna potrzeba,  za którą j e m y  3 odpowiadać 
nie winien.  Przez czas długi w sercu iego wal­
kę wiodła powolność nieograniczona z praco* 
"Wiiym gwałtem przeciwney strony} lecz nako. 
n ieć  powolność mieć powinna koniec.  Ponieważ 
Francy  a głośno przyznaie  się do zamiaru iuż w 
części  uskutecznionego pomyślnie,  ażeby zaieła Eu-  
10 j ę, 1 ze wszystkich Mocarstw Koalicyą z k len a 
postrachem lub przemocy na zgubę narodu A n .  
gieJskiego;- Król musiał zapobiedz złemu, k tó ­
re tjęskg równą przynieść imało interessom An* 
gieiskinj,  jak całey Eu iop ie .

11. Czas iest dzisiay, ażeby W Brytannia 
U żywa i ̂ c siły odpowiudji^cey niebezpieczeństwu 
przeważyła postrach rzucony pr&cz Francuzów 
na wszystkie narody.

12. Ogłosił  Duński rząd woynę Anglikom, 
powiedzieć  jeszcze powinien iak długo t iwac  
Łydzie. Król iaz ieszcze wzywa do ugody, pi** 
gj ;?c zchcwać miecz niechętnie dobyty} gotow 
okazać  Danii i c a łu n u  światu,  że c z y n i e  dla 
o d w tć cm ia  Jkięsk gioźnych Anglikom, ni« miał 
ińh ry  pobudki,  dzierżaw swoich rozszerzyć nie 
chcia ł ,  zysków nie szukały i kie pragnie  bynay 
m i- y p rzedłużać  nieprzyiaźni nad czas me- 
utlnoniiĘ) potrzebę zamierzony, która go zn ie ­
woliła do podniesienia broni.

Odpowiedź dworu D ń .k iego  na każdy p u n k t  
oświadczenia Angielskiego.

1. Zapewne Monarcha s*łachetnie dopeł 
n ia  powinność miłą sercu swoieicu, gdy pod 
danym  i pos t ronnym narodom daie sprawg z 
czynności przedsigwigtych dla dobra i chwały 
rzetclaey} lecz głośne wykładanie  pobudek czy 
mi niesprawiedliwego, chluba z postępków nie .  
słusznych izeczą iest niesłychaną,  i pr zy k ł a d u  
prawie  nieinaigcą w dzieiach naszych.

2. Zar t  okrótny. Jakie ofiary przecie Król 
Angie lski chciał czynić  dla Danii?  2 fidał wy. 
dfiiia 20 okrętów liniowych z po i tem  Coppen- 
hagi,  miastem i twierdzą,  i prawdziwie  przez o- 
ł ia rę  sz lachetn i  p izyrzeka ł  wszystko wrócić pod­
czas pokoiu.  A le  któż nie  wie,  iż iz§d A n g ie l ­
ski zna za pierwsze prawidło,  ażeby woyna tiie 
wygasła  n ig d y ?  V>ięc obowiązując się wrócić 
l lo t tę  podczas pokoiu, wyraźnie zapowiedział  że 
iey nie odda nigdy. Jaka j u ż  ugoda być p o ­
żądaną mogła dla Dami?  Co ta przyjąć mogła

l  1

z ręk i kupców nawykłych f rymarczyć dobrem 1 
krwią narodów? Wszystk ie  z ło to  Judyisk ie ,  ca­
ły kapitał  n iezmiernych długów Brytańnii  W. 
ofia rowany, czy' iżby podobna było kłaść na sza­
li  z honorem , dostoynoscią , udzielnoscią 
Duńskiego n a r o d u ?  Taką obelgę zm yć  
może sama tylko krew Angielska} złotem zapła­
cona wieczną zostaćby musiała,- nieszczęśliwy 
naród któryby ią zniósł  c i e r p l iw ie } niguy iuź 
nie  uy r*y odrodzonego honoru  1 ni  podległości  
swoiey, pohańbiony zg in ąć  musi bez p o w ia n ia .

3. Czyż się godzi takim sposobem zacie ­
rać poznanie słuszności i bezprawia, na miey- 
scu zasad odwiecznych prawa narodów kiudąc 
inne wszelki wywracające porządek. Cokolwiek 
iest pożytecznego rządowi Angie i  kiernu, wszyst­
ko za słuszne poczyta ł .  N i e z r ę c z n i  pisarze oświad­
czenia nie doruyślaią sig nawet tcy  prawdy,  że 
uczynek niesprawiedliwy pożytecznym być nie  
może. jnaczey sądzi.i A teńczykowie  starożytni,  
którzy rade ihemis tocleaa  odczuciJi,  gdy A , i -  
st ides oświadczył, że mogła  być pożyteczną,  
wet bezpieczeństwu ich potrzebną, k e t  iesz n ie ­
słuszną Daymy że według Angielskiego piawr- 
dia wzgląd na pożytek przeważać  p ow in ien  u- 
wagę na sprawiedliwość,  ieszcze wątpliwość z o m 
stanie, czyl i  wypiawa o irundu pożyteczną  by. 
i.t, dla ubezpieczenia Brytuńuii  W. l izecz sama 
JUŻ pokazała ,  J l e s zc ze  Jepiey pokaże w przy­
szłości, iż ten  gwałt  nie tyłKo nie był A ng l i ­
kom potrzebny, owszem przyniós ł  ternu naro­
dowi szkodę nad inne większą} nie mmey tu 
stracił  Jerzy 3, iak gdyby Jri ndya ogłosiła 
udsielność swoią 1 mepoołegłośc beiłu  iego.

4 Dla czego przecie dwór Londyński nie
obiawia,  % iakiego źiódła wycze tpnc ł  uonitsie- 
liia w przekonaniu swoieoi tak nieomylne? P ro s ta  
przyczyna tego przemilczenia.  Miuigtiu wie Jerzego 
3 żadnych wiadomości nie mieli Nie było żad- 
ney propozycyi,  n e g o cy a c y i , t r a k ta tu  między 
F r an c y !  1 Damą. jm pera to r  Napoleon nie mógł 
myślić o woyme z luystyanein  7, bo ta byłaby 
niesprawiedliwą} ten  zaś Monarcha wielki jj 
oświecony zna dobize,  iż zasadą poli tyki iczutn- 
ney byc powinna sprawiedliwość. Nie  tak my.  
ślą cien.111 Oligarchowie Anglią  rządzący. R zecz  
dziwna czemu nie poznal i ,  że woyna przez 
F r a n c y !  Duńczykom zapowiedziana ly łaby  rne- 
pożyteczną  dla Napoleona, Napadniona oii m eg o  
Danią czyl iżby ra tunku nie szukała u A n g l i ­
ków? i panowania  nad Sundem me przyznała  
potgżnieyszeniu zprzymierzeńcowi ?  Zapewne  
Francuz i  łatwo mogl i  opanować Holsztyn j ju t -  
landyą,- jecz armia Duńska w środku wysp swo­
ich ukryta, własną flottą i Angielskicmr okrę-



t tni zapłoniona być  mogła niedosięgniona,- a 
N apoleon  z n iesprawiedliwey napaści  odn iós łby  
t e n  zysk ie d y n y ,  że Krys tyan  7 z w a r ł b y  
zek z J e r z y m  3 i G us taw em  A do l fem .  Zie 
wniosku jąc A n g i e l s c y  M in is t row ie  mogli  wre- 
dzieć  p r z e c i e , iż rząd F r a n c u z k i  logiki  t r z y .  
ma się lepszey.  Nie  d o s t r z e g l i  i e szc ze  inney  
p rz y c z y n y  bez po rów nan ia  w a ż n ie y s z e y .  Naie -  
cban ie  D an i i  by łoby  n iesp raw ied l iw ośc ią  bardzo  
ia wnę ,  i  plamą dla N a p o le o n a  na  wieki,- op in ią  
po tom nośc i  gardz ić  n ie  zw yk ł  t e n  M ona ic  ia. 
W ie lo rak ie  zw iązk i  łączące  Jm pera to ra  Jroci  
Kossyrskiego z Królem D u ń sk im  znaiome są 
E u rop ie .  N a ieźdza iąc  D a m ą  F r a n c u z i  g w a łc i h  
t r a k t a t  podpisany  w I i l ż y ,  zapa la l i  nowey w o y .  
n3\ p o ch o d n ię ,  t r ac i l i  ko rzyśc i  odniesione z po-  
ku iu ,  pomnaża l i  siłg n ie p rz y iac ie l ską  40 tys iąca 
mi D uńczy k ó w ,  p rz y k ła d a ją c  leszcze do sza 
gniew 1 oburzen ie  ca łego  świa ta .  P o k o y  za ­
w a r ty  w Tilży  więc D anią  zabezp iecza ł ,  g y 
by tylko bezp ieczeńs tw a  większego po t rzebow a a 
nad  to,  iakie K rys tyan  7 zn aydow ał  w oboię .  
tnośc i  dotąd zac how ane y ;  1 rządz ie  m ąd iyn i .  i o 
dobno r z e k n ą  A ng ie l scy  M inn is t row ie  , ze w 
i i łży był  zk ie iony  związek  przec iw  Hry tann ii  
W do t i tóiego Dan ia  należeć  miała.  O p in ią  
rów n ie  śm iechu  g o d n ą  iak drug ie ,  zbiia rzecz  
sama. A  ng likom wstyd 20 s ta ie 1 banba na 

wieki  że za p raw id ło  p o l i t y can a g o  postępowa­
nia biorą zawsze podey 1 zi iweśc  1 laisaywe 
w ni os t u , k tó ry  to  na łóg  słabości  razem 1 ty- 
r a ń m i  ie s t  p ię tnem.  Lecz  ieżel i  A n g l i a  uwj sć 
s.ę dała k ła mliwym doniesien iom, czemuż woy.  
n y  n ie  zapowiedzia ła  Kossyanom, m e  zab ie ra ła  
s ta tków ,  nie napadała l i o t t  w ojennych  ? N i e  
uczyn i ła  tego ,  w jęc  nie mia ła  te y  myśli .  z u ­
c h w a ła  w naiezdzźi i iu  nar  dów słabych  rzgdu 
wló rego ,  m e  śmie  uderzyć  na p o tę żn y  z p i e rw ­
szego Bądź coko lw iek ,  zły był  1 sprzeczny  ra- 
d u m e k  A n g l ik ó w j  lęka li  się zam kn ięc ia  im Sun- 
du, a przeds ięwzię l i  w ypraw ę ,  k tó iey  n iechybny  
imał być  sku tek  • zamknięc ie tey  c i a sn m y .

ti. Nie prawda jest,  iż armia I  r a n c u z k a  na 
g ran icy  H olsz tyńsk iey  zos ta ła  zniocii ioną;  to m e  
l i in iey '  da leko  od  p raw d y  , że ta  a rmia  do Hoi- 
szLynu w targnąć  miała.  Któż ley mógł p rzeszko­
dzie? nie weszła,  więc m e  chcia ła .  A n g l i c y  i o z - 
m yś ln ie  tak ie  pog łosk i  rzuca l i ,  ażeby D u ń czy k ó w  
przyw ied l i  do zebrania  ca łey  po tę g i  nad  E lbę ,  i 
o d s ło n ie n ia  C o p p e n h a g i  . W o y s k o  F r a n c u z k i e  
bvło p r z e z n a c z o n e  w t y c h  s t ro n ach  do odparc ia  
w ypraw y  przez  A ng l ików  daw no  zapowi d z i a n e y  
F 'anno  w ero  w*i, le cz  JBrytański żo łn ie rz  zam ias t  
v . le żen ia  z n i e p rz y i a c i e l e m , osądził  za dz ie ło  
mii iey  n ie b ezp ie czn e  u d e rzy ć  z ty łu  na M o c a r .  
s two s p r z y m i e r z o n e  i b e z b r o n n e ,  bom bardow ać  
m i a s t o  p ozbaw ione  załog i ,  pal ić  domy obyw a te -  
lów s p o koynych ,  p izyw alać  ro zw a l in ą  n iewiasty ,  
ci i e c i ,  s ta rców,  i pomnożyć  n o w em  bezprawiem 
hi? toryą g ło ś n y c h  zbrodni ,  do którt-y kar t  o k r o ­
p n y c h  wiele p r z y d a l i .  O iakże dopiero  dz iwno 
iest  s łyszeć  narzeka jących  Anglików, że z musu

porwal i  się do broni!  w ła śn ie  iakby  sami cudzey  
n ie  na iecha i i  w łasnośc i!  iakby uje i cii z am ia rem  
by ła  wieczna  i n ie śm ier te lna  w o y n a . Na kogo 
przec ie  B ry ta ń n ia  W. oręż podnos i?  Na n ie p rz y ­
jac ió ł  sw o ich?  bynaymniey , -  oto zawsze go low ą 
iest  napadać  słabe M o c a r s tw a ,  narody  uboię-  
t n e ,  w łasnych  zp rzym ie rżeńców .

6 . l ó  p raw dz iw a  p rz y c z y n a  w y p r a w y  do 
Sundu,- śiiijeią lednak  A n g l i c y  p rzy zn a w ać  się 
do  n iey  w obiiczu  E u ro p y !  is ie  p rzec iw ko  F ra n -  
c y i , k tó ra  n iby  c h c i a ła  opanow ać  Coppeniiugg  
i ł i o t tę ,  l e cz  przeciw K rys tyauow i  7 bic i i  puu-  
nuszą! użaby Ukarali że ciioc poźno uczy o t w o ­
rzył ,  1 m yś l i ł  o dobru  narodów p ó ł n o c n y c h j  że 
w c h o d z i ł  r. r g o i  do związku znieioi iego na ue- 
spotyz iu  B ry ta n m i  W.  L bęm uz  Więc ie szcze  nie 
ino wrą L ond y ń scy  Min is trowie ,  iż zernstę odnieść 
c/ icieii  za A n g l i ą  pr^ed  b wiekaii 1 puub i .ą  od 
D uńczyków  ? i a  p r z y c z y n a  nie tuniey bym by  
Śmieszną niż jest  d r u g a . Wyzna lą  A n g l i c y ,  źe 
D an ia  C e l e m  iest  ich  napaśc i  j sami więc  uuWO- 
u z ą , ze nie p rz e d s ię w z ię l i  w yprawy  haiueuncy  
p izeszkadzau jc  Jt rancuzorn opanow ać  ć u n d  1 l i o u g  
A iys tyana  7,  Anglia uo w o^ny  zkionioua  cu- 
cnem  zeinsLy,  tey  nie utai ła  r o z m y ś l n i e , a z. Dy 
przy  kładem- za s t ra szy ła  inne n o r o u y ,  k to ie  p c u -  
tmc się* lulaniu  nie zechcą  J posl^pjńa zas ouu i .  
d n i e .  G dy  iuz i i o i t a  uo L o p p c n n a g i  p ły n ę ła  
dokonać  ni. \ęca  zbioumę- n i e s ł y c h a n ą , Duński  
A mbassador  leszcze bawił w L o n d y n i e ,  guzie o .  
kazywaf iO letiiu g r z e c z n o ść  i nayw iększe  zauia -  
n ie j  pose ł  A n g ie l sk i  mieszkał  w D an i i ,  p o w t a ­
rzając czcze  oświadczenia,  iukięai i  rząd  it-go od 
ja t  k i lkunas tu  łu dz i ł  E u r o p ę  , z  i l e . aUgiouzo- 
n a  ula ty  cu  s z k o d ą ,  a tu rzy  m u  i k i u  n d 
SluWiuir. UOyby Daiiia vv duutcy  wieize nie była,  
gdyby  ślepo nie zaiifaia A n g im u m ,  uz,j. . ii . .uy 
2..pewne b a l t e iy e  n a d b rz e /u e  1 sprowadz iła  woy- 
sko lądowe pod Coppenńagę .  W tyui  razie u 3 
t  A n g l ik ó w  na b iz eg  zElandyJ w yrzucouyc i i  z o ­
sta łyby Wtiącone  uo m o i z a , lak w Q nibe ion .
1 o ulome, K oott le ,  Buenos A y r t s ,  i i .  j laudyr,  i 
gdz ieko lw iek  lądować  zechcą  . D w ór  Lonuy liski 
w j  niawia b rancuzorn ,  że wit*iu narouów caią lu- 
dnośc  zwoła l i  p u c  chorąg iew  swoią! Kióz N a p o ­
le o n a  ptzyrnubi i  uo wzięcia poeta wy g iuzney ,  i 
ro z c iąg m eu ia  w p ł y w u  swojego  po narodach  lą ­
dowy e n ?  N ienaw iść  o to  i w ieczne  in t ryg i  A u -  
giejsk ie.  J a k im  więc cz łem wymawraią F rancy  i, 
ze po tęgę  swoią  ł woysk waleczność s n w i a  p r z e ­
ciw zabiegom n ie śmie r te lny  ii;, i us i łowaniom p a ­
nów n i e s z c z ę ś l i w y c h ,  który cii A n g l i c y  qo ro z ­
szarpan ia  iey  n a m a w i a l i . I łząd Angielski  z apo ­
wiada światu w idow isko o k ro p n e  w oyny  n u  skoń­
c z o n e j !  N ie c h  1 tak b ę d z ie ,  F r a n c j a  do więk- 
s zey  po tę g i  p r z y i d z i e ,  Jak ty lko  się pokaże ,  iż 
zasada w ieczney  w oyny  p i z y ię t a  iest  w L ondy .  
n ie ,  na c a ły m  lądzie E u r o p y  iuż n ie  będzie n a ­
r o d u  oboję tnego, -  wszystk ie  z A n g l i i  odw oła ją  
posłów s w o i c h ,  w szys tk ie  p recz  odp raw ią  A n ­
g ie lsk ich ,  iak p o l i ey a  rozsądna  z grona ludzk ich  

spo łeczeńs tw  usuwa roznoszących  t r u c i z n ę .  ri - k



len c z y n i ć  k a ż e  h o n o r  i  w ł a s n y  in t e r e s , - n i k t  n i e  

j t e o h e e  / c i d g j ć  n a  k r a y  w ł a s n y  k l ę s k  i n i e s z c z ę ś ć  
z g  t o w a n y c h  t e m u  n a r o d o w i ,  k t ó r y b y  n i e b a c z n i e  
z a c h o w a ł  z  A n g l i ą  z w i ą z e k . H i s t o r y a  w  p r z y ­
k ł a d a c h  d o ś ć  jn.ż g ł o ś n y c h  p o k a ź n i e ,  i ż  p r z y m i e ­
r z e  z  A n g l i ą  z a w a r t e  g o d ł e m  r e s t  b ł i z k i e g o  u-  
p a d k  u.

y ,  M i e s z k a n c e  H a m b u r g a  n i e c h  z a ś w i a d c z ą ,  
k i e d y  w oys .ka  F r a n c u z k i e  d o  n i c h  w k r o c z y ł y }  

n i e s z c z ę ś l i w i  o b y w a t e l e  L u b e k i  n i e c h  p r z y p o m n i ,  
w  i a k n - y  c h w i i j  o b o i ę t n o ś ć  t e g o  m i a s t a  z g w a ł c i ­

l i  i ^ r u s s a c y .  J u ż  o d  r o k u  3 0  Ł F r a n c u z ó w  by-  

L  w A u z e a t y c k i c h  m i a s t a c h ,  p i  z e c i e  H o l s z t y n ,  

L  i a n d y a ,  ł i u t t a  D u ń s k a  n i e  b y ł y  w  i ą i . u  N a p o ­
l e o n a .

S- IV t y c h  u w a g a c h  b r a k  i e s t  w i d z i a l n y  z a ­
s t a n o w i e n i a  s i ę  d o y r z a ł e g o . G d y b y  D u ń s k i  na-  
l o u  z . ip ou ir aa  w s / y  n a  s w ó y  h o n o r  w y d a w a ł  F r a n ­

c u z o m  d o b r o w o l n i e  b r o ń  1 f i o t t ę ,  c z y l i ż b y  o m i e -  
s z h a ł  n a  o n c z a s  N a p o l e o n  k r a y  c a ł y  o p a n o w a ć ?  
G d y b y  z i m o w a ,  p o r a  1 m o r z e  l o d e m  p o k r y t e  o d -  
i e t o  Z e i a i u i y i  o b r o n ę  p r z y r o d z o n ą ,  k t ó ż b y  ra t o  
w a l  C o p p e n h a g ę  o d  t* r u n c u z k i e y  p r z e m o c y ?  W i g e  
A n g i e l s c y  M i n i s t r o w i e  ś i e p o  w y p r a w ę  p r z e d s i g -  

b i o r ą c  c e l e m  d o s t a n i a  k i l k u d z i e ś i ą t  b e z b r o n n y c h  

o k i ę t ó w ,  sarni  u a w a l i  N a p o l e o n o w i  g o t o w ą  p r z e d  
F a r o p u y j j K i e m i  n a r o d a m i  w y m ó w k ę ,  gd^ b y  kaz..r  
o s » u z i ć  bu  ad  1 p a ń i t  w o D u ń s k i e g o  k i o i a .  C o  d o  
p o t ę g i  ia k ą  i l r y t a ń n i a  W .  w y s i a ć  m o g ł a  n a  p o ­
m o c  Krys tyui i ov .  1 7} g d y b y  t y l k o  w y s ł a ł a  k i e d y ,  

ta  p i e i w s z y i n  b y ł a b y  p r z y k ł a d e m  d a n y c h  p o s i : - 
k o w  s p r z y m i e r z e ń c o w i .  N i e c h b y  na  k o n i e c  s t a ­

ło  i i  na  i ą d z i e  A n g l i c y  ; i a k a  r a d o ś ć  d la  ż o ł n i e ­

rz a  k t ó r y  m i a ł  w a l c z y ć  z n i e m i !  L  c i  n i e  d ł u  

g o  w D a n i i  z a b a w i e  m o g l i ,  B e s z t a  p o ź n i e y

C G B P L N i ł A G A  d.  / o  l i s t o p a d a .  W t o l u g  
l a c i i i i . i k u  z r o b i o n e g o  d o k ł a d n i e ,  w c a ł y m  c i ą g u  

o b j ę z e n i a  g a r n i z o n  C o p p e n h a g s k i  n i e  s t r a c i ł  z a -  
b i t y c h  ż o ł n i e r z y  r e g u l a r n y c h ,  z b r o y n y c h  raie-  
s/ .n/ .an,  i  m i i i c y i  n a d  1 5 1  r a n i o n y c h  b y ł o  3 5 0 - 

n i e w i a s t ,  d z i e c i ,  s t a r c ó w  z a b i t y c h  i  r a u i o n y c h  

M i z k o  b o o .  Z  A n g i e l s k i c h  O l f i c y e r ó w  n j e k t ó -  

i / . y  s t r a t ę  s w o i ą  w  z a b i t y c h  i  r a m o n y c h  p o d a l i  

g i o w  2 t.  W b a t t e r y a c h  l ą d o w y c h  L o r d  C a t c h a r t  

m i d i  4 3  m o ż d / e r z e ,  4 3  a r m a t ,  7  h a u b i c ,  l e c »  

n i e  w s z y s t k i e  o g n i a  d a w a ł y  . I - l o t t a  A d m i r a ł a  
G a m b i e r  p r z e z  b u n d  p u w i a c a i ą c u  d o  o y c z y z n y  

p y . z n y ,  w  ś w i e c i e  i e d y n y  w i d o k  c z y n i ł a ,  m e  

p o d o b n a  b y ł o  b e z  zu d u r n i e n i a  p o g l ą d a ć  n a  5 0 0  

p o w i e w a j ą c y c h  ż a g l ó w , m i ę d z y  K t o r e m i  l i c z o n o  

w i g e e y  4 0  o k r ę t ó w  l i n i o w y c h ,  t y l e ż  f r e g a t ,  w i ę »  

c e y  k o r w e t ,  r e s z t a  p r z e w o z o w e  i  k u p i e c k i e .  P r z y ­
p a t r y w a ł  s ig  s w o i c h  z p r z y m i e r z e r i e ó w  p o t g t l z e  
G u s t a w  A  d o l i  i  K r ó l o w a  S z w e d z k a  w  H e l s i n g b u r -  
g u,  g d z i e  w i t a i j c y m  M o n a r c h ę ,  A d m i r a ł o w i  Garn  

b i e r ,  L o V d o w i  C a t c h a r t  z p i e r w s z e m i  G f f i c y e r a -  
m i  d a n o  w s p a n i a ł e  ś n i a d a n i e ,

D o t ą d  2 0  z b r o y n y c h  statków A n g ie l s k ic h  r o z .  
niaitey w ie lk ośc i  k r ą ż y ć  m V p r z e s ta i e  bi ur ko  b r z e  

g ó w  n a s z y c h ,  n i e  d o z w a l a j ą c  o k r ę t o m  o b o i g t n y n i  
0 0  p o r t ó w  zawiidć, 1̂  t ł o  z w y c z a y n e  o p ł a c a ć  w  

S u n u z ie *  D o  l i c z b y  O l ł i c y e r o w  p r z e d  s ą d e m  w o y -  

s h o w y m  stawionych z a  p o d p i s a n i e  k a p i t u l a c j i

p r z y d a ć  G.  G e d d e  S z e f a  i n z e n i e r ó w ;  sąd z a ś  zk fa *  
d a  s ig  z  G L  X .  F r y d e r y k a  H a s k i e g o ,  G M .  B a u -  

d i s s i n  1 B i n z e r ,  G  A d i u t a n t a  K o s e n s t a n d .  h o r -  

s a r z ó w  u z b r a j a n i e  i d z i e  z  p o ś p i e c h e m  ,  N o r w e g i a  
1 4 1 1 a  m o r z e  w y p r a w i ł a ,  D u ń s k i e  p r o w i n c y e  w i ę -  

c e y  ,■ m i e d x y  t e u u  d y a t y n g w m e  s i ę  n a y D a r u M e y  

K a p i t a n  L i n d ,  k t ó r y  m z  kiJka s t a t k ó w  n i e p r z y -  
i a o i e l s k i c h  p o d b i ł  z b o g a t y m  ł a d u n k i e m ,  z  k c o -  

r y c h  i e d e n  o s z a c o w a n o  3 0  t .  F S .  M ó w i ą c  w p o ­

w s z e c h n o ś c i ,  m o r s k a  w o y u a  d o ś ć  s z c z g s l i w e  m a  

p o c z ą t k i  d l a  D u ń c z y k ó w ,  z a b r a l i  n i e m a ł o  i u ż  s t a t ­
k ó w ,  p o y m a l i  w i e l u  l e r i c ó w ,  n a y z n a c z n i e y s z y  i e s t  

B o i k o w i n k  C o e h o r n  p o d o b n o  p o t o m e k  s ł a w n e g o  

u B a t a w ó w  i n ż e n i e r a  t e g o ż  i m i e n i a .
A n g l i c y  z  z a t o i u o n e g o  o k r ę t u  N e p t u n a  r a ­

t o w a n i  z i i a y d u i ą  s i ę  s i ę  d o t ą d  n a  w y s e p c e  i l u e n , - 
H e l g o l a n d  i e s t  p r z e z  m e n  o s a d z o n a ,  m e  r iu rąc  p r a ­
w i e  z a d n e y  p o t ę g i  n a  l i ior/ .u  m e  m o ż e m y  p o r a y -  

ś l i ć  o  w y d a r c i u  t e y  z u o b y c z y  n i e p r z y j a c i o ł o m .
L O n D Y N  d .  3 0  p a z d z i e i m a a -  A d m i r a ł  

G a m b i e r  z a w i n o ł  d o  Y a r u i o u t n  p G y i ę t y  c b r z ą h -  
k i e m  t r y u m f a l n y m } o k a z a l s z e  p r z y w i t a n i e  z w y ­
c i ę z c ę  c z e k a  w  s t o l i c y .  A d m i r a ł  M a  . . h o p e  0 0  
D u n e s  z o w i n o ł  z ij o k r ę t a m i  M n g i e i s k i e i n i  p r o ­
w a d z ą c  D u ń s k i c h  b a r d z o  w i e l e .  B ę d z i e  l u b  . n e  

o d u a tm  D u ń c z y k o m  i c h  l l o t t a ,  t y m c z a s e m  A u m i -  

r a i i c y a  w s z y s t k i e  o k r ę c a  1 c a ł ą  z d o b y c z  k*-! óuix  
o s z a c o w a ć ,  w p o r z ą d k u  d u m a  G l l i c y e r o m , ż o ł ­
n i e r z o m  1 m a j t k o m  n a d g r o d y  z a s ł u ż o n e j , -  c z ę ś ć  

p r z y p a d a j ą c a  L o i u o w i  C a t c h a r t  w y n i e s i e  1 0 0  t .  
b b .  A d m i r a ł o w i  G a u i b i e r  ń  s z c z e  w i ę c e y ,  i n ­
n y m  w e d i u g  i c h  s t o p n i a  L o r d  M a r i e  i i a s z e y  
i>LOiicy in; z ul  b y ł  u t o i n e n i a  na  T u m M i e ,  1 z  t r u ­
d n o ś c i ą  r a t o w a n y  z o s t a ł ,  i i o z h a z e m  K r ó l e w s k i m  

o b r a d y  i a i i a n n u i o w e  są o d r o c z o n e  d o  d.  17  
g i u d n i a .

J e s t  w i a d o m o ś ć ,  ż e  G L  F r a s e r  rnia ł  n o w ą  

r o z p r a w ę  z i  u r k a n u  p o d  A l e x a n d r y g ,  w k t o r e y  
p o r a ż o n y  n i e  z n a l a z ł  i n n e g o  r a t o w a n i a  s ig  s p o ­
s o b u ,  i.i k p o u p i s a ć  k a p i t u l a c j ą  z z w y c i ę z c a m i  

p r z e d  k o ń c e m  w-tześliia} s z c z e g ó ł ó w  c z e k a m y .  

Z  Bpfcą A m e r y k a ń s k ą  m c  i e s z c z e  n i e  p o s t a n o w i ć ,  
no}  s p o d z i e wa ią  s ig  n i e k t ó r z y ,  że  K o n g r es  p o ­

w oju  m y s z y  tlia nas od i 'x ezy d en tu  J e f f e r s o n ,  ,,.>e 

Z e C ó c e  d o m a g a ć  s ię k o n i e c z n i e ,  ż e b y ś m y  z i z e k a -  

ii  s i g  p r a w a  d otą d  u ż y w a n e g o  p r z e t r z ą s a n i a  x 
zabierania  o k r ę t ó w  o b o i ę t n y c h ,  z a m y k a n i a  p o r ­
tó w  1 c a ł ą  e h  ^kraiówr ż e g l a r z o m ,  i m a n i a  l u d z i  

d o  s ł u ż b y  n a m  p o t r z e b n y c h .  L e c z  g d y b y  n a d  
m n i e m a n i e  K o n g r e s  p o i  w a ł  s ig  d o  b r o m ,  B r y -  

t a ń m a  IV. ia a  n a y b a r d z i e y  p o s t a n o w i ł a  z a t r u d n i ć  

o w e m u  p o d b i c i e  C a n a d y  1 i n n y c h  osad l ą d o w y c h  
k t ó r e  b a r d z o  ł a t w e  zd . i i e  s ię n i e k t ó r y m  Nr/  

t e n  k o n i e c  z r o b i o n o  i u ż  o d e z w ę  d o  d a w n y  cii  i 
r o d o w i t y c h  A m e r y k i  p ó ł n o c n e y  m i e s z k a ń c ó w  

a ż e b y  s ię  b r a l i  d o  o r ę ż a  z a  u m ó w i o n ą  nadgrod* 
z n a s z e y  s t r o n y ;  A d m i n i s t r a t o r  C a n a d y  G .  J o h n !  

s o n  m ą ż  d z i h i m  o n y m  l u d z i o m  z n a j o m y  
1 u l u b i o n y ,  k t ó r y  z n a  i c h  i ę z y k  1 o b y c z a i e  n a j ­
l e p i e j ,  w i e l k ą  w  t y m  r a z i e  p r z y s ł u g ę  u c z y n i ć  
m o ż e  n a r o d o w i  A n g i e l s k i m u .

L e c z  n m i e y  A n g l i k ó w  o b c h o d z ą  d a l e A e  

p r z y p a d k i  i n i e p e w n e , -  w i ę c e y  Z a s t a n a w i a  M i m -



Ł t l ) w powszechne dziś  n i e n k o n te n to w a n ie  «a-  
,0,111. Tak n ie d a w n o  i « « c z e  miasta i  Hrabs twa 
wszystkie d z i ę k o w a ł y  Królowi za oddalenie * u- 
rzędu Kon9yliarzów koronnych ,  k tó rzy  uPa iem  
grozdi re l ig i i  pAnuiącey prz e z  nadanie  Katoli­
kom obywatel sk iego  przyw i le iu .  Dziś  t e  same 
gotuif  sig p ros ić  M onarchg  o oddalenie  % ta  y  
swoiey  M i n i s t r ó w ,  k tó rzy  E u r o p ę  całą z n i e ­
chęc i l i  p r z e c iw  tey  «oyCzyznie. N ayg łośn iey  zas 
wołaią, o r a tu n e k  miasta h a n d lo w n e  i la.ui a tu  
r am i  nape łn ione ,  t a m  nayliczmieyśze zch a c a k i ,  
r o z ru c h  nay  w ię k s z y , n a y g ło śn iey s ze  o poi\Oj 

w o łan ie .  .
C O N S T A N T I N O  P O L  d. 14  paźdz ie rn ika .

Lord Colling wood oddalaiąc sig z wielką flictą 
do Malty, zost wił przed ciasuiną Dardanełskę 
Admirała Calder z eskadrą; ten p i z «  czas nie. 
iaki zamykał ściśle przystęp do stolicy naszey 
statkom wszelkim, tak dalece iż doznać mogli, 
śmy niedostatku żywności, gdyby tey ni- 
starczyły oblicie porty Czarnomorskie. L w.ą.y 
przy Admiiale poseł Lord 'Paget nie raz odeztfę 
czynił do Porty ofiar mac ugodg, leęz zawsze 
mu odpowiadano, iż Sułtan nie może traktować 
bez przyzwoleniu st/oicu sprzymierzeńców. Ustą- 
pit-n-e woysk Angielskich 2 Aiexandryi zdaie 
się teraz nie podpadtfć Wątpliwości. Muhamed 
A li J J a « .  C .u u  doBio.1 S u h a u o w ,,  ze d. 
w r o n i a  p tow ray od AuglUów w w .r l  * mcmi 
U - . tu la c y l ,  które, ton główny » t  warunek, 
u 'u i s p rx y w c W  w ierdse i ody e j u *  "puscia 
nowin’en. 1) 22 - ..pom nuny B»m* ,,a
L e m * .  »«6® ia  8 e ’>’ u  u
r«.k ( L  F iv -m  przy 101 a«*yflery», a m ra .n u -y e ,  
in-<-3y r n y ,  a łow ein  c o k o lw ie k  n ic p r zy ia e ie i  111^4 
um ow y za w ar tey w tw e irdzach  z o ^ w i c  p ow in ien

B ivK L 1 N d. 21 listopada, G. Kcobeifdoi 
bvłv poseł u dworu Francuz k iego , iecftał tedy 
uitduwno * Paryża do Memła, niosąc » *  mow ą 
do ratyfikacji  Królewskiey umowę tiesci na t . -  
nuiacey.  80 t . Francuzów stanąć ina nad noc- 
sk .enn brzegami pansiw i  ruskich, aaymuiąc CoL 
berg Filiawg, inne porty , wngtrzne zas kiaie 
od stanowisk wolne zostaną, koutrybucye zaJtg-c 
bedą rozłożone na t e rm in a , żeby łatwiey od 
m i e s z k a ń c ó w  opłacone być mogły; ł  ryderyk 3 
wkrótce powróci do Berlina. Czekaiąc potwier- 
dzeoia tey wiadomości widziemy niektóre z poi- 
kuw Francuz kich już zmierzaiące ztąd ku bt/.e-
0 om U dry ,  tamże  a rm a t  wiele z tw ie rdz  Magdę.
1 urga 1 Spandau p rzy p ro w ad zo n o  . Kommissarze 
F ia n c u z c y  w r o z m a i ty c h  kra tach  N iem ieck ich  do­
bra s U a. bo we zab ie ra ią  na  im ie  N a p o l e o n a ;  w 
B a ieu th  szacunek  ich  w ynos i  32 mil i .  Ir. t o  sa 
mo Marszałek Keller mail uczy n ić  kazał  w Han- 
nowerze  i  Hanau .  10 t.  Bawarczyków dotąd sto- 
iącycłl w F o m e ra n i i  G.  D e ro y  p r zep ro w ad za  do

B n e u t h .  , .
I' A  K Y Z  d. i i  l i s t o p a d a .  O stan ie  d z i ­

s i e j sz y m  lei igi i  C h rześc iańsk iey  w lndya ch  wacho- 
d u h mamy w ia d o m o ś ć .  N ap rzó d  w osauaeh  
An-Gclsk ićh p o m n a ż a  sig znac zn ie  l iczba  n a w ró ­
co n y c h ;  familie ,  całe poko len ia  chrzes t  p rzyw ab­

ią, wszędy znak Krzyża S. zas tgpuie mieysee b a ł ­
w a n ó w  p o g a ń s k i c h . W  D yecozy i  V erapo ly  i u ż  

l i czą k o m m u n ik u ią cy ch  3 5  t. To samo widzieć 
m ożna  w krainach  oa ieg leyszych ;  w ęd ro w n ik  Lu- 
r o p e y c z y k  ob łąkany w górach  szukaiąc  d o s ta t .  
ków a iboteż  oświecen ia 1 nauki ,  słyszy po wszyst ­
kich  s t ro n ach  gdzie  spodz iew a ł  sig r .aymniey o d ­
głos dzw onów i C h r /e ś c i a ń s k ie  p i e n i a .  O d  r.  
I 793  r e l ig ia  w tych  s t r o r u c h  nayw 'gkszy  w zros t  
b rać  poczę ła ;  k a p łan i  w E u r o p i e  prześladowani ,  
s c h ro n ie n i e  zna laz ł szy  na w sc hodz ie ,  poc iechę  w 
n ie szc zęśc iu  swoićm znaydu ią  w  naw racan iu  dz i ­
kich  Indyauów ,  oddaiąć  ho łd  nowy p raw dom  świę­
t y m ,  za k tó re  uc ie rp ie l i  w o y c z y a n i e .  P o d d a ­
n y c h  g d y  naw róc ić  sig p r a g n ą ,  m e  p rześ lada ie  
k ra iow a  z w ie rz ch n o ść ;  ie dnak  rządcy  c z y n ią  co  
ie s t  w ich  m o c y ,  zeby odw ied l  Jud od z a n i e ­
dban ia  i  w zgardy  Bćgów o y czy s ty c h  . Nie po  
w szys tk ich  kośc io łach  obrządki  są za równo c z y ­
s t e ;  w wielu m ie y s c a c h  pogańs iue są zmieszane 
z Chrześe iuń ik iemi ,  i nie raz w iu z n ć  sig zdarzy 
na iednyas o ł t a r z u  obrazy  j .  C.  1 N P .  oho., ba ł ­
w anów B ra m y  i W ic h n o u  pos taw ione .

P r o w i n c y e  I r a v a n c o r e  i  C och in  zos ta ią  pod 
rządem fciJucho a nym A r c y  Biskupa i 2 B iskupów; 
A r c y  Biskup C rau g an o ru  i Biskup Vera poły  n. 
z n a i j  wi.idzę A rc y  Biskupa  G o a j  Biskup Coch inu  
podlega  sam em u ty lko P a p i e ż o w i ,  1 K ongiegacy i  
de / l o p j g a n d a  w Kzyrme daie sprawę.  W ty c h  
p a iw in c y u c h  ie s t  kLsz-Łmow Karraeiit.  hakich kilka, 
h. ui opeyczy  ko wie kap łan i  dość maią oświecei .-^ 
m n i e y  ro d o w ic y  jn d y a n ie ,  p iócz  brewiarza i  
r y tu a ł u  ksiąg in n y c h  nie c z y t a j  Komp<i.iiia A n ­
gl ików Jndyisko  wscnod iua  n ie  bi z t rosuliwości  
poglądu  n a  wzros t  r e l i g i i , p o n ie w aż  K. pbu>i 
w .z y -c y  w Missy .ach są Katolicy,  poi. 'dani u k ; c h  
Mocars tw  E u r o p e y skich^ z k tó ierm Bry tan  i« 
m * nieprzyn.źń ;  ci z tóm większą ła tw ośc ią  p o . 
Wołanie Aposto lsk ie  sprawu/ą,  nu  Wigiiszey po  
c . e c h y  a re l ig i i  p o t r zc b u ią  uc i sn ie iu  Jndyarne.  
Zd  ie  sig k o m p a n i i ,  że gdyby  do tego k ia iu  
w ta rg n ę ły  E u r o p e y s k ie  woyaKa, zna laz łyby  p e ­
wnie p r z y c h y l n y c h  gośc iom oby watMow n a ­
w róconych .

Z  tych w zglgdów A n g l i c y  p rzeds ięwziowazy 
iuż n iek tó re  ś rodki  os t re  dla zm n ieyszen ia  w p ły ­
w u  i powag i duchow ieńs tw a  K ato l ick iego ,  roz ­
kazali  Biskupom zupe łn ie  podlegać władzy  świec­
k ie j ;  czego  pod o b n o  uczy n ić  n.ie zechcą  W 
t a k i m  ra^ie z a c z y n a ć  prześ ladowan ie  byłoby  
n ay p e w n ie y sz y m  sposobem pom nożen ia  l iczby na- 
w róconych ,  iak dośw iadczen ie  ty le  razy nauczy ­
ło,  W ięc  Kompania c h c e  do Jady i zpf  owadzie 
Missyornuzów A n g ie l sk ieg o  w yznan ia ,  żeby ci 
staral i sig p r z e w a ż y ć  Kato lick ich;  le cz  t ru d n o  
zna leść  po t r ze b n ą  Ticzbg ta k ich  l u d z i , k tó rzy  by 
rmel i  p raw d z iw e  p o w o łan ie  i p o t i z e b n e  ta len ta ;  
skutek  pokaza ł ,  iak ma ło  sprawiły  missye Au- 
gielskie w O t a h i t i , i  i n n y c h  k ra ia ch .  Jednak 
zp iow adzen ie  now ych  Mis: y o n a rz ó w  do j n d y i  
wschodniey  choc iaż  zpoźn ione ,  łagodne  o b e y s o e  
się,  namowa słodka łe ps /o  55 gw ał t  x p izy*  
mus w tak delikatney okoliczności .


